
O ZASADACH TEORYI BEZWZGLĘDNEJ 

ZJAWISK MATERYALNYCH 
W OGÓLE PRZEZ 

W . G O S I E W S K I E G O 

(Przedstawiono na posiedzeniu Towarzystwa Nauk Ścisłych w Paryżu, dnia 11 czerwca 1877 roku. ) 

Teo rya , k t ó r e j zasady m a m z a m i a r w y ł o ż y ć w p r a c y n i n i e j s z e j , n i e różn i s ię w g r u n c i e n i c z e m o d 

filozofii i d e a l n e j . P o l e g a o n a , p o d o b n i e j a k ta o s t a t n i a , n a u w a ż a n i u rzeczy s a m ć j w sob ie , t o j e s t 

b y t u czyli ide i b e z w z g l ę d n ć j . 

Byt, j a k o rzecz i s tn i e j ąca przez s a m ^ s iebie i w s a m ć j s o b i e n i e z m i e n n i e , j e s t r z eczą b e z w z g l ę d n i e 

j e d y n ą , p o s i a d a j ą c ą s a m o w i e d z ę . 

(«) « A więc zaczynam mówić a ty słów moidi posłuchaj : ja powiem tobie jakie sg dwa jedyne sposoby badania, 
które rozpoznać potrzeba. Jeden z nich polega na dowiedzeniu, że byt jest a niebytu nie ma : i ten jest drog? wierzenia, 
bo prawda mu towarzyszy. Drugi polega na twierdzeniu że bytu nie ma i że tylko niebyt istnieje, i powiadam że ten 
jest drog? błędu zupełnego. .Takoż, nie można ani znać niebytu, gdyż on jest niemożliwym, ani t^żgo słowami wyra-
razić. Albowiem myśleć jest to samo co być. » 

( P A R M E N I D E S ELEACKI : Fragm. O Prawdzie.) 

« EV o' αγ', ε'γοίν ipio), /.ομ;σα'. oś σύ μΟΌον άκουσας, 
αΪΓ.ερ όοοι μουναι δ'.ζήα'.ο'ς έισι νοί,οαι· 
η μεν, οτζως εστ-. τε χαι ουκ εστί μη είναι, 
πε-.Οοϋς έστι κελευΟος, άληδείη γαρ όπηδεΐ· 
ήδ', ώς ουκ εστ-. τε κα\ OJ; /.ρεών εστί μή είνα-.,— 
την δη το-, ψράζο) -ανα-ε·.Οεα εμμεν άταρ-ον 
ό'υτε γαρ αν γνοιης το γε μή εον, — όυ γ^ρ άνυστον, — 
ουτε φράσαις, 

τό γαρ αυτό νοεΤν εστί τε κα\ είναι. » 
( P A R M E N I D E S ELEACKI ; Fragm. Τα προς αληΟε·.αν.) (·) 
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'2 PAMIĘTNIK TOWAIIZYSTWA N A U K ŚCISŁYCH W PARYŻL". — TOM X . 

Przez samowiedzę, byt rozróżnia w sobie to co jest rozci{łgłe i zmienne od tego co nie jest ani roz-
ciągłe ani zmienne; w skutek czego powstaje obraz bytu w przestrzeni i czasie, klóry to obraz jest 
zjawiskiem niateryalnćm najogólniejszem. 

I. — Byt, samowiedza i zjawisko materyalne. 

W pojmowaniu dokładnem każdego przedmiotu, rozróżniamy go przez oznaczenia ilościowe (np. 
przez mierzenie, liczenie i t. p.) stosunków wspólnych wszystkim przedmiotom, podczas gdy same 
stosunki rozróżniamy sposobem jakościowym, to jest przez określenie. 

Ogół przedmiotów, uważany niezależnie od wszelkich stosunków, jest rzeczą uważaną w samej 
sobie, lub po prostu rzeczą samą w sobie. 

Doskonałość określenia rzeczy samej w sobie polega na rzeczywistości tego co przyjmujemy za sto-
sunki. Co do łych stosunków to weźmiemy za nie tylko zjawiska materyalne. 

1. Zjawisko materyalne pojmowane w znaczeniu najogólniejszem, jest po prostu materyą zmienia-
jącą się, rozumiejąc przez materyę to co wynika z poczucia zmysłowego rozciągłości. A ponieważ 
z pojęciem zmienności w ogóle łączy się bezpośrednio pojęcie przyczyny, to stosunki sprowadzają się 
do uważania materyi i przyczyny. 

Ten sposób pojmowania prowadzi koniecznie do tego wniosku ważnego, że rzecz sama w sobie jest 
zjawiskiem niemateryalnem i bezprzyczynoweu". Ona j)rzeto posiada wszelkie warunki konieczne i do-
stateczne by módz istnieć przez samą siebie i w samej sobie niezmiennie i niezależnie od wszelkiego 
pojęcia jakości i ilości, jednem słowem posiada wszelkie warunki istnienia bezwzględnego. Dla lÓj 
przyczyny nazwiemy ją bytem. 

Lecz odrywając uwagę od materyi i przyczyny nie odrywa się jej bynajmniej od u)yśli, bo właśnie 
wtedy myśli się o bycie któryśmy przed chwilą określili. W ten sposób pokazuje się że myśl jest lo 
samo co byt będący jej przedmiotem; że zatem byt, pomimo że jest bezwzględnie jedynym, zna się 
i myśli się sam, to jest ma samowiedzę. 

2. Pokażemy teraz że byt określony powyżśj nadaje się do przedstawienia metageometrycznego, 
zkąd wyniknie także że pojęcie samowiedzy nie jest w żadnej sprzeczności z pojęciem jedności bez-
względnej bytu. 

W tym celu pomyślmy rozmaitość ciągłą, skończoną i nieograniczoną. Rozmaitość ta jest układem 
skończonym nieskończonej liczby punktów; a że jest ciągłą i nieograniczoną, to zamiast uważać 
punkty jako niezmienne, można także przyjąć że zmieniają się w ten sposób, że wszysikie punkly 
układu stają się punktami bezpośredniemi w tej samej rozmaitości. Tego rodzaju zjawisko nie zmienia 
w niezern istoty rozmaitości i jako takie musi być w tej rozmaitości bezprzyczynowem; bo tylko przy 
tym ostatnim warunku niezmienność i zmienność są jednoznacznemi następstwami ogólnego prawa 
bezwładności, a więc nadającemi się jednakowo do przedstawienia niezmienności rozmaitości. 

Ta sama rozmaitość sama w sobie jest tylko układem punktów uważanych sposobem zupełnie oder-
wanym, czyli rozmaitością bezwzględnie przerywaną (discrete). Ona zatem, jako taka, usuwa wszelkie 
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pojęcia rozci^igłości, a tóm samem i materyi; ona usuwa także wszelkie pojęcie zmienności, b o p u n k l y 
składajęce s^od leraz między soba równemi. 

Zt§d wynika, że zjawisko określone powyżej nie dozwala, jeżeli się je uwa?.a w sobie samem, na ża-
dne pojęcie ani przyczyny, ani materyi, ani też innych jakości lub i lości ; ono zatem samo w sobie 
musi być bytem. 

Lecz ponieważ z drugiej strony, rozmaitość z którój wyszliśmy w naszem rozumowaniu jest rozcią-
głością, to należy także przyjąć że byt jest rozciągłością zmieniającą się; bo każda część rozmaitości , 
stając się częścią bezpośrednią w tej rozmaitości, jest w rzeczy samej rozciągłością zmienną. 

3. Ten dwojaki sposób pojmowania bytu usuwa w zupełności niemożliwość jego jedności bezwzglę-
dnej ; albowiem przez samowiedzę, byt rozróżnia w sobie to co jest rozciągłe i zmienne od tego co nie 
jest ani rozciągłe ani zmienne, i na odwró t ; na co nie potrzeba wcale dwóch bytów, lecz tylko je-
dnego, który, jak to przed chwilą widzieliśmy, musi być z konieczności rozciągłym i zmiennym pod 
jednym względem i nierozciągłym i niezmiennym pod drugim. 

, W tćm samem znaczeniu możnaby nazwać tymczasowo : to co jest rozciągłe i zmienne, bytem, a to 
co nie jest ani rozciągiem ani zmiennem, niebytem. Niebyt myśli zatem i zna byt, podczas kiedy byt 
myśli lecz nie zna niebytu, bo nie m a c o w nim poznawać. Takim właśnie sposobem ot rzymujemy 
określenie samowiedzy i jednocześnie klucz systematu Hegla, którego podstawy założył był jeszcze 
Parmenides. 

4. Pokażemy teraz że rozciągłość zmienna, którą byt w sobie rozpoznaje, musi być rozciągłością 
zmysłową zmieniającą się, to jest zjawiskiem materyalnem. 

Jakoż, z przyczyny że konstrukcye w rozmaitości zależą od miejsca, szereg ciągły liczb w rozmai-
tości jest niemożliwy; bo ułamki i niewspółmierne biorą swój początek w porównaniu konstrukcyj, a 
porównanie to jest możliwie tylko wtedy kiedy konstrukcye są bezwzględnie niezależnemi od mie j -
sca ('). Ponieważ zaś za brakiem ciągłości w szeregu liczb idzie koniecznie brak tejże w ogóle, to poję-
cie rozciągłości, jako wymagające przedewszystkiem pojęcia ciągłości, jest możliwe tylko w rozmai -
tości płaskiój, jedynej rozmaitości w którćj konstrukcye nie zależą od miejsca. 

Jeżeli więc byt, jak to przyjęliśmy, rozpoznaje w sobie rozciągłość zmienną, to musi ją odnosić do 
rozmaitości płaskiej, w skutek czego rozciągłość ta staje się zmysłową i zmienną, to jest s ta je się zja-
wiskiem materyalnćm. 

W założeniu nakoniec, że liczba wymiarów jest tylko trzy, otrzymujemy na podstawie tćj samśj 
uwagi ostatnią definicyę ważną, a mianowicie : że zjawisko materyalne jest obrazem bytu w przestrzeni 
i czasie, rozumiejąc przez czas najprostsze pojęcie zawierające się w pojęciu zmienności w ogóle. 

5. Te trzy defmicye, to jest bytu, samowiedzy i zjawiska maleryalnego, streszczają w sobie całą 
teoryę bezwzględną zjawisk materyalnych. 

Go za konieczność sprawia że rozciągłość zmysłowa nie ma ani mnićj ani więcej j ak trzy w y -
miary? Pytanie to teorya nasza pozostawia na boku. Lecz jeżeli ten fakt, jak to chce mieć Kant, sta-

(0 Kostrukcye nie zależ? bezwzględnie od miejsca tyllco w rozmaitości plaskićj, jedynćj rozmaitości w którój istnieje 
równość i podobieństwo konstrukcyj. 
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nowi formę myślenia, to rozmaitość która jest byleni prawdziwym istnieje tylko pod warunkiem 
nieposiadania ani mniej ani więcej nad trzy wymiary. W matematyce zatem, a nadewszystko w meta-
geometryi, należy szukać odpowiedzi na to pytanie. 

II. — Zastosowanie rozmaitości Riemann'a. 

W zastosowaniu teoryi powyższej ograniczymy się tylko do rozmaitości, których sposób przedsta-
wiania wskazał był l l iemann, to jest w których długość ds elementu Unijnego wyraża się pierwiastkiem 

- stopnia ilm {m dodatne i całkowite) z wyrażenia różniczkowego jednorodnego tego samego porządku 
n zmiennych Tutaj przyjmujemy ?i=:3. 

1. Celem zapewnienia się że współczynniki (funkcye ci^igłe i jednopochodne n zmiennych x) zacho-
dzące w tem wyrażeniu czynią zadość warunkom wymaganym z powodu własności zasadniczćj tego 
rodzaju rozmaitości, t. j . że długość linii skończonej lub nieskończenie małej jest niezależny od poło-
żenia, należy wyrażenie przemienności ^(/s, którój nabywa długość elementu linijnego gdy tenże 
przenosi się z punktu do punktu nieskończenie sąsiedniego przyrównać do zeira, Ztąd 
wynikają równania w liczbie równśj liczbie współczynników uważanych, zawierajęce w sobie., oprócz 
tych współczynników, n przemienności Sx. Przez wyrugowanie pomienionych n przemienności , otrzy-
muje się mniejsza liczbę równań zachodzących pomiędzy samemi tylko współczynnikami w yrażenia 
długości elementu linijnego, którym to równaniom owe współczynniki zadosyć uczynić p^owinny, 
jeśli długość lego elementu ma być istotnie niezależng, od położenia w rozmaitości. 

2. Przyjęwszy następnie za zmienne x współrzędne linij najkrótszej odległości wychodzących z tego 
samego punktu który bierzemy za poczętek, to jest zmienne określone n równaniami kształtu 
w których ilości y wyznaczaj^i kierunek linii najkrótszej odległości na którćj punkt nieoznaczony 
znajduje się a U oznacza odległość lego punktu od poczijtku, to warnnki, którym pomienione wyżej 
współczynniki zadość czynić powinny z powodu przyjęcia takiego układu współrzędnych, o t rzymuję 
się gdy się przechodzi od równań różniczkowych ogólnych linii najkrótszej odległości do takichże ró-
wnań w układzie który teraz przyjęliśmy. 

3. Uczyniwszy zadosyć tym dwóm rodzajom warunków, należy jeszcze, z uwagi że rozmaitość jest 
nieograniczony, wyrazić pomienione współczynniki jako funkcye peryodyczne względem zmiennej 
R, o peryodzie którego długość wyraża się funkcyy ilości kierunkowych y. 

4. Nakoniec godnem jest zauważania że element Unijny w rozmaitości Riemann'a jest ograniczony 
punktami. Jeżeli bowiem z punktu (x) wziętego na linii najkrótszej odległości, którśj współrzęd-

nemi bieżęcemi sy ilości x', zakreślimy promieniem nieskończenie małym r rozmaitość n — 1 wymia-
rową, to rozmaitość ta ograniczy na pomienionej linii element nieskończenie mały. Lecz z przyczyny 
że równania linii najkrótszej odległości sa względem x'—x jednorodnemi i liniowemi, a równanie 
zakreślonej teraz rozmaitości otrzymuje się z wyrażenia potęgi długości elementu l inijnego, 
przez zastąpienie na lewśj jego stronie ilości ds promieniem r a na prawej różniczek rfj? odpowied-
niemi różnicami x' — to wynika ztąd że element linii najkrótszej odległości jest ograniczony dwoma 
punktami rzeczy wistemi i !2(m—1) urojonemi. 
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Rozciągając ten wypadek do elementu linijnego w ogóle, należy przyjąć iż tenże jest ograni-
czony także punktami , pomiędzy któremi jednak punkty urojone zachodzą w liczbie mniejszój od 

lub nawet wcale ich nie ma. Jako zaś laki, element linijny w ogóle daje się przedłużyć 
w — 1) linij najkrótszćj odległością bo każde dwa punkty wyznaczają j edną taką linię. Ula tej 
przyczyny krzywa w naszśj rozmaitości posiada w ogóle w każdym punkcie m(-2m— i) linij stycznych. 

5. Ta okoliczność jest bardzo ważną, bo wynika z niej bezpośrednio, że w zadaniu oznaczenia praw 
zmienności bezprzyczynowej rozmaitości samej w sobie, współrzędne x należy traktować jako funkcye 
ciągłe j ednś j zmiennćj rosnącej t, posiadające w każdym punkcie po i) pochodnych (funk-
cye wielopochodne). 

Ponieważ przypadek fen nie wchodzi w zakres dzisiejszśj analizy i mechaniki, to ograniczymy się 
do tego w którym m= \, bo wtedy funkcye x stają się jednopochodnemi. 

Zakładając więc : 

i stosując zasadę Lagrange'a lub Gauss'a; na wyznaczenie praw zmienności bezprzyczynowej rozmai-
tości samej w sobie, znajdziemy w tym przypadku równania następujące : 

Te same równania uważane w przestrzeni i czasie wyznaczają prawa r u c h u i odkształcania się 

w każdym punkcie ciała pojedynczego posiadającego gęstość zmienną ^ i massę stałą 
Po 

rozumiejąc przez po wartość p w początku współrzędnych i rozciągając całko-

wanie na całą rozmaitość. 

Przypadek ten, jakkolwiek bardzo prosty, wskazuje jednakże że w przypadku ogólniejszym, to jest 
gdy ?n > i , zjawisko materyalne przedstawia się jako układ tr/(^2m—l) ciał daleko zawilszej natury, 
przenikających się wzajemnie w punktach w których współrzędne a; mają po m(2m — 1) pochodnych 
rzeczywistych, lub występujących pojedynczo lam gdzie pomienione współrzędne mają tylko po j e -
dnej pochodnej rzeczywistej. Jest więc t zjawisko niesłychanie złożone. Czy przedstawia ono to 
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wszystko coby mogło wynikać z atrakcyi i powinowactwa cłiemicznego? Na to pytanie nie jestem 
w stanie odpowiedzieć, przynajmniej w tym momencie. 

Warszawa, 16 marca 1877 roku. 

W Ł . G O S I E W S K I . 

SPROSTOWANIE, — W artykule umieszczonym w tomie W Pamiętnika pod tytułem O potencyale sprężystości \męz 
W. Gosiewskiego. 

Str. i , wiersz 6, zamiast 
* 

Str. 1, wiersz 8, zamiast 

Str. Zi, wiersz 7, — Jeżeli maj? miejsce nierówności, — czytaj — Jeżeli, oljok równości 
1 

majgi miejsce nierówności: 
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